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Drukiem i nakładem  D ru k a rn i  N adw orne j  W . Deckera i S pó łk i. — R e d a k to r  odpow iedzia lny: JC. Kamieński.

Z powodu Ś w ią t B ożego  Narodzenia, G azeta dopiero w  C zw artek  dnia 28. Grudnia wydaną będzie
Ho c z y t e ln ik ó w  g a z e t y ,

Z  k o ń c z ą c y m  się c z w a r t y m  k w a r t a ł e m  p r z y p o m i n a m y ,  iż p r e n u m e r a t a  ć w ic r ć r o c z n a  d l a  t u t e j s z yc h  c z y t e l n i k ó w  w y n o s i  1 Ta l .  11 sgr .  3  fen. ;  
d l a  z a m i e j s c o w y c h  1 Ta l .  21 sgr.  9  fen. nie  zaś  jak w Nr.  295.  my l n i e  p o d a n o  1 Ta l .  1 8 | s g r .  i resp .  I Tal .  29  sgr.  3  fen. —  Z a m ie j s co w i  cz y t e ln i c y  
o d b i e r a ć  b ę d ą  za tę c e n ę  c o d z i e n n i e  z w y ją tk i em  p on i ed z i a łk ów  w y c h o d z ą c ą  gaze t ę  n a  w s z y s t k i c h  K r ó l .  U r z ę d a c h  P o c z t o w y c h  w  ca łe j  
M on a r ch i i  
w in ą

D !a  „ „  „ , .. . - „  .
n u m e r a t ę  na  naszą  gaze t ę  i w y d a w a ć  ją  bę d z i e  p r e n u m e r a t o r o m  o d  g o d z i n y  8. z i ana .

P o z n a ń ,  dn i a  24. G r u d n i a  1848.  Mxpettycya Gazet  Iff7. Hekera i Spółki,

P o z n a ń ,  2 3 .  Gru dn i a .  —  W  tych dniach zapewne  każdy z obywatel i  
nasego miasta o t r zyma ł  gwiazdkę od mag i s t r a tu ,  zaczynaj ącą  się od tych 
s ł ó w :  » w  skutek w y p a d k ó w ,  jakiemi  miasto nasze w ostatnich latach do- 
tknięte  zo>talo,  pot r zeby  zarządu komunalnego wzros ły  t ak ,  iż podatek 
komuna lny  podług obecnej  ta ryfy  nie w ys t a r cz a . « Każdemu mieszkańcowi 
obliczono po takim wstępi e dochody og r om ue ,  że aż się zdziwi l iśmy,  ze tak 
boga tych ,  tak zamożnych  w dochody l iczymy obywatel i .  Ale  schodząc  do 
rzeczywi s tośc i ,  s py t a jm y  się na szych ,  c z y l i  w t a k i e  o p ł y w a j ą  d o ­
s t a t k i ,  jakie wypi su je  nasz s zanow ny  magist rat .  Nietylko odpowiedzą ,  
że n i e ,  ale nawe t  dow iodą  przec iwn ie ,  że tylko z nadzwycza jnym t rudem 
i mozołem p rzebyć rok mogą ze swemi  rodzinami .  Sam magist rat  p r z y ­
zna j e ,  że miasto ucierpia ło,  a więc nie mury ,  ale jego mieszkańcy,  a szcze­
gólniej  Polacy,  k tó rzy  żadnych pensyi  nie pob ie r a j ą ,  bo nie są urzędnika ­
mi  i tylko z pracy r ą k ,  z p rzemys łu  lub handlu  u t r zymać  się muszą.  Ma­
gis t ra t  p r zyz na ł ,  że mieszkańcy ucierpiel i ,  a jednak każdego niemal nic- 
urzędnika  podwyższa  w poda tkach ,  u rzędni cy  za ś ,  k tór zy  okrągł e pobie­
r a j ą  pensie i nic nie stracili i nie s t r a cą ,  pozost ają  p rzy  dawniejszem uie- 
opłacaniu pew ny ch  podatków,  a przynajmniej  nie podwyższa ją  ich w roz ­
p i sywaniu  nadzwycza jnych  doda tków.  Tak  więc gdzie płacić podatek,  tam 
Polak niechybnie  zostaje poc i ąg n i ę ty m, a gdzie wchodzić  czy na r ep r ezen ­
t a n t a ,  czy na urzędn ika ,  tam Niemiec,  oto ró w n o  - uprawnien ie  na rodo ­
wości  i owa  intelligencia s ławiona a przebiegła ,  która  uas od wszystkich  
korzyści  odpy ch a ,  a wszelkiemi obarcza ciężarami.  Dla tego niechaj każdy 
p r zy  nowem podwyższeniu  poda tków komunalnych zbiera zawczasu dowody ,  
ile p rawdz iw ie  ma dochodów i niechaj przez niedbałość więcej u iepłaci ,  j ak  
t y l e ,  ile konieczność nieodbita wymaga.  Znamy  p rzyp adk i ,  gdzie jeden 
lekarz maj ący urzędy lekarskie a p rzy tem ogromną  p r ak tykę  lekarską był  
o po łowę niżej opoda tkow any  od drugiego lekarza nie u r zędn ika ,  mającego 
mniejszą p r ak tykę  lekarską.  Cała tajemnica na tein dolegała,  i ż | p i e rwszy  był  
u rzędnikiem Niemcem,  a drugi  nieurzędnikiem i Polakiem. Jakież to dla nas 
ciemności nie panu j ą  nad całein rozkładaniem pod a tk ów ,  nad s tanowieniem 
u ch w a ł  w  zarządzie gminy naszej ,  k iedy nas P o l a k ó w ,  zapomocą sz tucz­
nych  do tychczasowych  przepi sów miejskich wszędzie odpierają Niemcy po ­
łączeni  z żydami.  Czyli  jes t  nadzieja zmiany rzeczywis tej  u rządzeń dotych 
czasowych komuna lnych ,  czas wkrótce  okaże.

B e r l i n  2 2 .  Grudnia .  — Donieśl iśmy o podaniu do króla petycyi  przez 
sąd  g łó w n y  bydgoski  przeciw swemu  prezesowi  Gierke ,  k tór ą  minister  
sprawiedl iwości  przesłał  w odpisie panu  Gierke z z apyt an iem,  co zamyśla 
uczynić .  Na zapytanie  pan Gierke tak odpisuje  m in is t rowi :  Podanie  do 
króla  8  cz łonków g łównego  sądu bydgoskiego przesłane mi w odpisie pod 
d. 15-  b. m. przez J W P a n a ,  i w yd ru k ow an e  w Staatsanzeigerze by łbym 
pominął  godnem j ego treści mi lczeniem,  gdybyś  J W .  ministrze wyraźnie  
mnie nie zapyta ł  o moje post anowienie  w tej mierze.  Konoypienci  zdają 
się w rzeczy samej znajdować  w  tym stanie wzburzenia  u my s ł u ,  że t rudno 
im było zd ro wo  i konsekwentni e wnioskować  i dla tego starali  się ten niedo­
statek s łowami dobitnemi zastąpić,  k tór e  mimo swej  zapal czyvvosci, dotknąć 
nie inogą mojego hono ru  i dla tego je  z dumą  odpieram.  Zem glosował  
z  większością za p ie rwszym wnioskiem o niepłacenie poda tków doniosłem

zaraz po powrocie  moim z F rank fu r tu  nad Menem proźbę podającym.  J e ­
żeli w tein uchwa lę  up a t r u j ą ,  ze znamieniem- zbrodni  s t anu ,  k tór ą  nie na 
pojęciach p r a w n y c h ,  ale na sposobie pojmowania  tak zwanych dobrze m y ­
ślących g r u n t u j ą ,  jeżeli się od wo łu j ą  do tćj okoliczności ,  źe uchwalę  tę 
trzecie osoby w zamiarze podburzani a do niespokojnośc:  upowszechni a ły  
i dały przez to pow ód  do powst ań  g r oź n yc h ,  i jeżeli  nakoniec za powagę  
przyt aczają  adres bydgoskich pa t r yo tów  do króla J M c i ,  to tkanka w y p r o ­
wadzonych my lnych  wn iosków przez  cz łonków sądowego  kołlegium może 
być tylko wyjaśniona  przez przypuszczen ie ,  źe nimi po w o do w a ł y  namię­
tności s t ronni cze ,  które  w ostatnich tygodniach działały epidemicznie,  a które  
doszły w tern podaniu do na jwyższego szczytu.  Bez szczegółowego od pa r ­
cia z mojej  s t rony sama publiczność powołana  na sędziego wyda  wy rok  na 
to co ogłoszono i nie obawiam się bynajmnie j  w y r o k u ,  którego skutki  n ie­
stety dalej sięgną niż cel zamierzony i chwila obecna tego wymaga .  Kto 
tak w y z y w a  mściwą Nemesi s ,  ten według  nauki  dziejów nie będzie się eic- 
szył  z su rowego  sądu.  Zagrożenie  mi denuncyacyą  z ich s t r ony  tern ba r­
dziej upad a ,  gdy  głosowanie r epr ezen tan tów ludu  w  tej mierze publicznie 
się odbyło ,  a więc dawno  doszło do wiadomości  pos t anowionego s t róża ka­
rzącej spr awied l iwośc i ,  a więc i bez denuncyacyi  spr awę  tę odda do z a w y ­
rokowania  sędziemu wła śc iwemu ,  skoro wed ług  sub j ektywnego  p r zekona ­
nia znajdzie w tein zbrodni ę s t anu lub inne przes tęps two.  Hon or  i ob ow ią ­
zek po mnie wymaga  nie u st ępować nic z moich p r a w  zagwaran towanych  
i wtenczas tylko zgodzę się na jakie przedst awien ie ,  jeżeli J W .  ministrze 
obmyślisz dla mnie jakie u rzędowan ie  sędziowskie  odpowiadające  s topniem 
i dochodem te r aźnie j szemu ,  bo t ym sposobem i zasada niedozna uszczerbku,  
a ja  się wydobędę  z kola ludzi ,  k tór zy  w  n ies łychany sposób względem 
mnie wykroczyl i .  Spodz iewam się po słuszności  J W .  P an a ,  źe moje u r z ę ­
dowe  spr awozdani e przez tenże organ zostanie og ło szonym,  k tó r y  owo  pi ­
smo do króla w  kilka godzin po przesłaniu go do mnie podał  do w iadomo­
ści publicznej.  Z  poważaniem J W .  G i e r k e  Prezes s ądu  g łównego .

Do J W .  ministra sprawiedl iwości  R i n t e l e n .
Berl in 2 0 .  Grndn ia  1 8 4 8 .
B e r l i n ,  2 1 .  Grudnia .  — Dawniej  j u ż  pogłoska obiegała o ś r o d k a c h ,  

jakich się rząd chwycić  z amyś la ,  przeciw członkom zgromadzenia  na ro do ­
w eg o ,  k tór zy  uradzi l i  wst rzymanie  opłaty poda tków,  i w p ł y w y  swe w y ­
wierali  na prowineye.  Te raz  donosimy,  iż j u ż  2 9 .  Lis topada p ro ku r a to r  
Sethe wniosek nas t ępujący podał  do minis ters twa:  »Przeeiw członkom
o w y m  zgromadzenia  narodowego do ułożenia konstytucyi  powołanego,  
k tór zy  15 .  ro. b. niepłacenie podatków uradzi l i ,  i pos t anowienie  to ogłasza­
niem w prowincyach  lub w inny sposób do wykonani a  doprowadzi l i ,  za­
mierzam wnieść skargę,  i przed t rybunał em królewskim niezwłocznie  w  t ym 
celu śledztwa wytoczyć .  W  tej chwili  przewidzieć nie mo g ę ,  czy skargę 
tę o zbrodni ę kraju czyli też na mocy przepi sów §§. 2 4 2 .  i 2 4 3 .  Powsz .  
pr.  kra.  II. 2 0 .  sp r awę  wy toczyć  należy.  Dla uzasadnienia s t o sunku  rze­
czy i uczestników tćj zbrodni ,  o ile to podobna ,  i o ile działanie uczestni ­
ków na Berlin się r ozc i ąga ,  wezwa łem królewskie p rezyd ium pol icyi ,  aby  
mi objaśnień pot r zebnych udzieliło.  Aby  zresztą  ś ledztwo na podstawie p e ­
wnej  umocować ,  na tern rzeczywiście zależy,  ażeby uzasadnić;  1 )  w  jaki
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p o s ó b  i w  j a k i m  o br ę bi e  d e p u t o w a n i  w p o s t a n o w i e n i u  o w e m  ud zia ł  m a j ą c y  
n a  p r o w i n c j ą  w p ł y w a l i ,  w  jaki  s p o s ó b  t am p o s t a n o w i e n i e  n i ep ł ace ni a  p o ­
d a t k ó w  ogłosi l i ,  i co o p r ó c z  t ego  czyni l i ,  a b y  p o s t a n o w i e n i e  to w  w y k o n a ­
nie  w p r o w a d z i ć ?  2 )  o ile w t y m  wz gl ędz ie  d e p u t o w a n i  szczególni  o s ob l i ­
w i e  c z y n n i  b y l i ?  3 )  w  k t ó r y c h  mie j scach w  s k u t e k  p o s t a n o w i e n i a  o w e g o  
o d m ó w i o n o  płacenia  p o d a t k ó w ?  i 4 )  do  j ak i e j  w y s o k o ś c i  d o c h o d z ą  p o d a tk i  
w  mie j scach  s z c z e g ó l n y c h  w s t r z y m a n e .  A b y  w t y m  w z g l ęd z ie  d oj ść  do  
p e w n o ś c i ,  p o z w a l a m  sob i e  zan i eść  u n i ż o n ą  p r o ś b ę  do  J .  0 .  M i n i s t e r s t w a ,  
a b y  t oż  w ł a d z o m  p r o w i n c y o n a l n y m  n a j l a sk aw i e j  zalecić r a c z y ł o ,  i zby  d o ­
n ies ie n i a  p o t r z e b n e  n i e z w ł o c z n i e  z e b r a ł y ,  i ile m o ż no ś c i  j a k  na js p ie sz ni e j  
innie  b e z p o ś r e d n i o  p r z e s ł a ł y ,  a ż e b y  t akże  p i s m a ,  k t ó r e  z t ą d  dla w y k o n a n i a  
o w e g o  p o s t a n o w i e n i a  po  p r o w i n c y a c h  r o z p o w s z e c h n i o n o ,  n a d es ł a ł y ,  i o p r o c z  
d o w o d ó w  j a k i c h k o l w i e k  d o  ś l e d z t w a  p o s ł u ż y ć  m o g ą c y c h ,  t akże  ś w i a d k ó w ,  
j a k i c h  m a j ą ,  do  u z a s ad n i en i a  r z e c z y w i s t o ś c i  i dz ia łania  w y m i e n i ł y . "

W  s k u t e k  t ego  m i n i s t r o w i e  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  i f i na ns ó w w y d a l i  
r o z p o r z ą d z e n i e  do  w s z y s t k i c h  r e g e n c y i ,  a b y  w n i o s k o w i  u c z y n i o n e m u  p r zez  

p r o k u r a t o r a  j a k  na js p i esz ni e j  z a d o s y ć  u c z y n i ł y ,  l e  z n o w u  zalec i ły  w s z y ­
s t k i m  u r z ę d o m  l a n dr a t os k i m  i m a g i s t r a t o m  »aby na jda l ej  w p r z e c i ą g u  t y g o ­
d n ia  s p r a w ę  z d a ł y :  1 )  w  j a k i  s p o s ó b  i w  j a k i e j  roz ci ąg ł ośc i  d e p u t o w a n i  
b i o r ą c y  ud zia ł  w  p o s t a n o w i e n i u  o d m ó w i e n i a  p o d a t k ó w  w p ł y w a l i  nad  ich 
o b w o d y  i g m i n y ,  w  j a k i  s p o s ó b  p o s t a n o w i e n i e  n in ie j sze  ogłosi l i ,  i co j e s zc ze  
■więcej c z y n i l i ,  a b y  t oż  w  ż yc i e  w p r o w a d z i ć ;  2 )  j ak  dalece w  t y m  w z g l ę ­
dz ie  p o j e d y n c z y  d e p u t o w a n i  w  p o w i a t a c h  t a m t e j s z y c h  c zy n n i  b y l i ,  i o )  
c z y  i na  k t ó r y c h  mie jsc ac h w s k u t e k  p o s t a n o w i e n i a  o w e g o  o d m ó w i o n o  s k ł a ­
d a n i a  p o d a t k ó w .  — Z a r a z e m  do s p r a w o z d a n i a  z ł o ż y ć  się m a j ą c e g o ,  p r z y ­
ł ą c z y ć  n a l eż y  p l a k a t y ,  k t ó r e  dla w y k o n a n i a  p o s t a n o w i e n i a  o w e g o  r o z p o ­
w s z e c h n i o n o ,  j a k o  też  w y m i e n i ć  z n a z w i s k a  o s o b y ,  k t ó r e  p r z ez  da lsze  p i sm 
t y c h  u d z i e l a n i e ,  p r z ez  p o d b u r z a n i e  do  n iep ł ace ni a  p o d a t k ó w  l ub  i n n y m  
s p o s o b e m  okazal i  się  z b r o d n i  tej  u c ze s t n i ka mi .  N a k o n i e c  n a l e ży  poda ć  
ś w i a d k ó w ,  jeżel i  s ą  j a c y  do  u z a s ad n i e n i a  i s t o ty  r ze cz y  i c z y n u .  Na p r z y ­
p a d e k , j eż e l i by  p o s i a d a j ą c y  p l ak a t y ,  o d e z w y ,  l is ty  i t.  p . , k t ó r e  w z y w a j ą  
d o  n i ep ł ace nia  p o d a t k ó w ,  w y d a ć  ich nie c hc i e l i ,  t r z e b a  z w r ó c i ć  u w a g ę  ich 
n a  t o ,  że s k o r o  t y l k o  p i sm a  t a k o w e  odebr al i  p o w i n n i  by l i  n a t y c h m i a s t  o d ­
d ać  j e  w ł a d z y  po l i cy j ne j  a lbo s ą d o w e j ,  i że  da lsze  z a t r z y m y w a n i e  p o d a  ich 
w  p od e j r z e n i e  o w s u ó l n i c t w o . n  — P o n i e w a ż  r o z p o r z ą d z e n i a  te d op i e r o  
o k o ł o  p o ł o w y  G r u d n i a  do  l a n d r a t ó w  i m a g i s t r a t ó w  do j ść  r nogly ,  p r z e t o  
p r z y p u ś c i ć  m o ż n a , że  r a p o r t a  ż ą d a n e  n i cp r ę d z e j  j a k  o k o ł o  k ońc a  tego r o k u  
n a d e j ś ć  m o g ą ,  i że w t e d y  d o p i e r o  się  r o z s t r z y g n i e ,  p r z e c i w  k t ó r y m  d e p u ­
t o w a n y m  i na  j a k i e  o sk a r ż e n i e  ś l e d z t w o  s ą d o w e  r o z p o c z ę t e m  będzie.  — 
P r z y l e j  oko l icznośc i  w i d z i m y  się s p o w o d o w a n y m i  d o  s p r o s t o w a n i a  zdania  
b ł ę d n e g o ,  j a k i e  się  z aczę ł o u p o w s z e c h n i a ć  po  n i e k t ó r y c h  d z ie n n i k ac h  p r z y  
r o z p r a w a c h  w t y m  p r z e d m i o c i e ,  j a k o b y  w y w ó d  ś l e d z t w a  b y ł  p r z e s z k o d ą  
d o  p o w t ó r n e g o  w y b o r u  d e p u t o w a n y c h  r z e c z o n y c h .  S ą d z i m y  b o w i e m ,  iz 
r z e c z  ta się  ma  i n ac ze j ;  g d y ż  w  tak k r ó t k i m  czasie n i e p o d o b i e ń s t w e m  j es t ,  
a b y  p ro c e s  p r z e d  zag aje ni em izb m ó g ł  się u k o ń c z y ć ,  a d o pók i  w y r o k  nieza-  
p a d n i e ,  n i eu s t a j e  n i e s k a z i t e ln o ść ,  j ak i e j  p r a w a  w y b o r ó w  w y m a g a j ą .

F  r  a n k f u  r  t  n.  M.  1 8 .  G r u d n i a .  —  C z yn n o ś c i  z g r o m a d z e n i a  n i emi eck iego  
U s t a w o d a w c z e g o  na  p os i e d z e n i u  dz is ie j szem z p o r z ą d k u  1. 38 .  I od p r z e ­
w o d n i c t w e m  W i l h e l m a  Bose le ra  p r z y s t ą p i ł o  z g r o ma d z e n i e  n a t y c h m i a s t  do 
w y b o r u  prezesa .  A u s t r y a c y  w i ę k s z ą  część g ł o s ó w  s w o i c h  dali  na b y ł eg o  
m i n i s t r a  r z e s z y  S c h m e r l i n g a .  O p r ó c z  tego n a z w i s k a  S i m s o n a  i K i r c hg es s -  
n e r a  naj l i cznie j  z u r n y  w y c h o d z ą .  G a g c r n  w  czasie w y b o r u  b y ł  j eszcze  
o b e c n y m  na  pos i ed ze ni u .  B c c k e r a t h ,  B a s s e r m a n ,  D u c k w i t z ,  P e u c k e r ,  
M a t h y  z as iada j ąc  na  na ł a w i e  m i n i s t r ó w  k o r z y s t a j ą  z okol icznośc i  i w i t a j ą  
z  z ap a ł e m  s w e g o  ko l egę  b y ł e g o  S c h m e r l i n g a ,  g d y  się p r z y p a d k o w o  ku  ni m 
z b l i ż y ł .  G a l e r y e  wi ęce j  o ż y w i o n e ,  niż pod cza s  po si edze ń  d a w n i e j s z y c h  i d e ­
p u t o w a n i  t a kż e  w cze śn i e j  i w k om pl ec ie  p r z y b y l i .  W y p a d e k  w y b o r u  p r e ­
z es a  j e s t  n a s t ę p u j ą c y :  z 4 1 5  o b e c n y c h  za E d w a r d e m  S i m s o n e m  z K r ó l e w c a  
g l o s o w a ł o  1 8 1 ,  za  K i r c h g e s s n e r e m  1 2 8 ,  za S c h m e r l i n g i e m  9 3 ;  pięć  ka r  
t e cze k  z aw i e r a  t y l k o  n a z w i s k o  S i m s o n  bez bl iższego o z nac ze ni a  i dla tego je 
o d ł o ż o n o .  P o n i e w a ż  nie u z y s k a n o  wi ększ ośc i  b e z w a r u n k o w e j , p r z e t o  p r z y ­
s t ą p i o n o  d o  p o w t ó r n e g o  w y b o r u .  G l o s y  a u s t r y a c k i e  p o ł ą c z y ł y  się za K i r c h ­
g e s s n e r e m .  T e r a z  z e b r a n o  g ł o s y  z 4 4 3  g ł o s ó w ,  2 1 5  b y ł o  za E d w a r d e m  
S i m s o n e m ,  2 1 4  za K i r c h g e s s n e r e m ,  1 0  g ł o s ó w  z n o w u  p ad ło  na S c h m e r ­
l i n g a ,  r e sz t a  r o z p r o s z y ł a  s i ę ,  a za t em w i ę k s zo ś ć  b e z w a r u n k o w a  z n ó w  się 
u i e  w y k a z a ł a .  Y i n c k e  ż ą d a  g l o s o w a n i a  i m i e n n e g o ,  na  k t ó r e  c z ł o n k o w i e  
osob i śc ie  g ł o s y  s w o j e  kłaść  m a j ą  w u r n ę ,  w y s t a w i o n ą  p r z ed  p r eze se m.  
W n i o s e k  t en p r z y j ę t o .  0  g od z in i e  1.  z p o ł u d n i a  d o p i e r o  o g ł as z a j ą  w y p a ­
d e k  w y b o r u  t r zec i ego ,  g d y ż  t en  z ab r a ł  p r zes z ł o  2  g o d z i n y  c zasu .  P r z y  
g ł o s o w a n i u  i m i e n n e m  w ł o ż o n o  do  u r n y  g ł o s ó w  4 6 1 .  E d w a r d  S i m s o n  
o t r z y m a ł  2 3 3  g ł o s ó w ,  K i r c h g e s s n e r  2 2 3 ,  S c b m e r l i n g  3 .  P i e r w s z y  zatem 
n a k o n i e c  o t r z y m a ł  w i ę k s z o ś ć  b e z w a r u n k o w ą  i z os t ał  p r e ze s em  p i c r w s z ć m  
z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o .  ( Z  j e d n e j  s t r o n y  okl aski  z d r ug ie j  syczeni e. )  
P i s m o  n a mi e s t n i k a  d on o s i  o z a m i a n o w a n i u  H e n r y k a  G a g e r n  p r e ze s em  m i n i ­
s t e r s t w a ,  m i n i s t r e m s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ,  a t y m c z a s o w o  z a ra ze m  i s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h .  P o t e m  w s t ę p u j e  i p re ze s  m i n i s t r ó w  na  m ó w n i c ę  i w y k ł a d a  
p r o g r a m  m i u i s t e r s t w a  r z e sz y .  G a g e r n :  Ucz icie k o n i e c z n o ś c i , ż y cz en ie  g o ­
r ą c e  p r z e j m u j e  l u d ,  a b y  dz ie ło  k o n s t y t u c j i  sp i esz nie  b y ł o  u k o u c z o n e m .  
Z g r o m a d z e n i e  u s t a w o d a w c z e  p o t r z e b ę  tę  u z n a ł o  i zbl iża się do celu wie lk iego

z ada ni a  s w e g o .  Z a p r a w d ę  u ł o że n i  dz ie łae  k o n s t y t u c y j n e g o  j e s t  w y ł ą c z o -  
nem z p o d  dz ia ła lnośc i  w ł a d z y  c en t r a l n e j ;  ale d r o g ę  t o r o w a ć ,  a b y  k o n s t y -  
t u c y a  u k o ń c z o n a  w  u ży c i e  wn i j ś ć  m o g ł a ,  us i lności  d o ł o ż y ć ,  gdz ie  p r z e s z k o d y  
p r z e w i d z i a n e  u c h y l i ć  m o ż n a ,  t aka dzia łalność ,  w ł a d z y  cen t r a l ne j  zdaje  się,  
j e s t  w tak w y s o k i e m  s t o p n i u  w a r u n k i e m  p o m y ś l n o ś c i  p u b l i c z n e j ,  ze m i n i ­
s t e r s t w o  rz esz y uz ua je  j ą  za na jb l i żs zą  i n a jw a ż n i e j s z ą .  S t a n o w i s k o ,  j a k i e  
A u s t r y a  do  n i emi eck iego  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o  i d o t y m c z a s o w e j  w ł a d z y  
c en t r a l ne j  dla  Niemi ec  z a j ę ł a ,  w k ł a d a  na  m i n i s t e r s t w o  r z e sz y  o b o w i ą z e k ,  
p r z e d ł o ż e n i a  t ej  k w e s t y i  wa żn e j  z g r o m a d z e n i u  n a r o d o w e m u ,  k t ó r e g o  u w a g i  
w t y m  w zg lęd zi e  częs to się j u ż  d o m a g a n o .  P r o g r a m  m i n i s t e r s t w a  a u s t r y -  
ack i ego  z d.  2 7 .  L i s t o p a d a  w y p o w i a d a :  1 ,  że w s z y s t k i e  k r a j e  a u s t r y a c k i e
z w i ą z a n e  b y ć  m a j ą  w j e d n o ś ć  p a ń s t w a ,  2 )  ze s t o s u n k i  A u s t r y i  do Niemiec  
w t e d y  d o p i e r o  u p o r z ą d k o w a n e  b yć  m o g ą ,  k i edy p a ń s t w a  o ba  d o j d ą  do f o r m 
n o w y c h ,  u s t a l o n y c h ,  t. j .  do  ich uk sz ta ł ce ni a  w e w n ę t r z n e g o .  Po j ęc i e  s t a ­
n o w i s k a  tego A u s t r y i  do  Ni emi ec  p o z y s k a ł o  uie t y l k o  p o c h w a ł y  s e j mu  a u ­
s t r y a c k i e g o  w K r o m i c r y ż u ,  lecz j e s z c z e ,  j ak  się z d a j e ,  t akż e  ż y c z e n i o m  
i w i d o k o m  w i ę k sz o śc i  z n ac zne j  m i e s z k a ń c ó w  k r a i n  n i emi ec ko  a u s t r y a c k i c h  
o d p o w i a d a  A u s t r y a  n i oie j szem dalą  o d p o w i e d ź  na  z a p y t a n i e ,  k t ó r e  w p o ­
s t a n o w i e n i u  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o  n i emi ec kie go  w z g l ę d e m  p r o j e k t u  do 
k o n s t y t u c j i :  . R o z d z i a ł  o r z e s z y  i w ł a d z y *  szczególni e  w p a r a g r a f ac h  1
do 3. ,  z a w a r t e ,  j e j  u c z y n i o n o .  M i n i s t e r s t w o  r z e s z y  r o z u m i e ,  że w o ce ­
n i en i u  s t a n o w i s k a  w ł a d z y  c en t r a l ne j  do  A u s t r y i  z z a ł o ż e n i a  n a s t ę p n j ą c e g o  
w y c h o d z i ć  p o w i n n o :  1 )  Ze  w z g l ę d u  na n a t u r ę  z w i ą z k u  A u s t r y i  z k r a j a m i
n i em ie ck ie mi ,  wł a d z a  r z e sz y  na  t er az  i t y m c z a s o w o  o g r a n i c z y  s i ę  na  u t r z y ­
m a n i u  w ogól nośc i  i s t nie j ącego  s t o s u n k u  z w i ą z k o w e g o  A o s t r y t  do  Niemiec.  
Na l e ż y  u z n ać  tak s t o s u n e k  o d r ę b n y  A u s t r y i  wz g lę dn i e  N i e m i e c ,  k t ó r e g o  się 
t aż  d o m a g a ,  a b y  p o łąc ze ni e  p o m i ę d z y  p a ń s t w a m i  z w i ą z k o w e m i  n i emi ec ki emi  
i nie ni emi eckiemi  A u s t r y i  nie  zo s t a ł o  n a d w e r ę ż o n e .  2 )  A u s t r y ą  za t ćm w e ­
d ł u g  p o s t a n o w i e ń  p r z ez  z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  d o t ą d  p r z y j ę t y c h ,  k t ó r e  
i s t otę  z w i ą z k u  s t a n o w i ą ,  u w a ż a ć  m o ż n a  j a k o  n i e p r z y s t ę p u j ą c ą  do  z w i ą z k u  
n i emi ec kie go  p a ń s t w  u s t a n o w i ć  się maj ące go .  3 )  U p o r z ą d k o w a n i e  s t u s u n k u  
z w i ą z k u  A u s t r y i  do  Ni emi e c  za p o m o c ą  szc ze gó l ne go  a k t u  z w i ą z k o w e g o  i z a ł a ­

t w i en i e  w ni m i l e m o ź u o ś l i  w s z y s t k i c h  p o t r z e b  p o w i n o w a t y c h , d u c h o w y c h ,  pol i ­
t y c z n y c h  i m a t e r y a l n y c h ,  k t ó r e  Ni e mc y  i A u s t r y ą  od d a w n a  ł ą c z y ł y  i w p o d w y ż ­
szone j  i lości  ł ą c zy ć  m o g ą ,  z as t r zega  się na  czas p ó źn ie j sz y .  4 )  P o n i e w a ż  A u s t r y a  
w p r a w d z i e  do Niemi ec  p r z ez  t y m c z a s o w ą  wł a d z ę  c e n t r a l n ą  r e p r e z e n t o w a n y c h  
w  z w i ą z k u  n i e r o zd z i e ln y in  stoi ,  do  t egoż  z w i ą z k u  p a ń s t w  j e d n a k ż e  n i e p r z y -  
s t ę p u j e ,  p r z e t o  p o r o z u m i e n i e  s i ę ,  w z g l ę d e m  ws ze lk ic h z o b o p ó l n y c h  t ak  
i s t n i e j ąc y ch  j u ż  j a k o  też  p r z y s z ł y c h  p o w i n n o ś c i  z w i ą z k o w y c h  i p r a w ,  

w p r o w a d z i ć  i u t r z y m y w a ć  na le ży  d r o g ą  po se l s t wa .  5 )  K o n s t y t u c j a  n i e ­
mieckiego p a ń s t w a  z w i ą z k o w e g o ,  k t ó r e j  u k o ń c z e n i e  sp i e sz ne  w p r a w d z i e  
n a g l ą  j es t  p o t r z e b ą  dla o b u  s t r o n , nie  mo że  j e d n a k  b y ć  p r z e d m i o t e m  t r a n -  
z akc yi  z A u s t r y ą .  P r z e k ł a d a j ą c  zd an i a  te po d r o z w a g ę  z g r o ma d z e n i a  n a ­
r o d o w e g o ,  w n o s z ę  o u p o w a ż n i e n i e  m i n i s t e r s t w a  r z e sz y ,  do  z a w i ą z a n i a  
w  imi en iu  w ł a d z y  c en t r a l ne j  z w i ą z k u  p ose lsk i ego  z r z ą d e m  c e s a r s t w a  
a u s t r v a c k i e g o , dla z a d o s y ć  u c z y n i e n i a  s t o s u n k o m  w y p o ś r o d k o w a n y m .  
P r z y t c r a  p o z w a l a m  sob i e  z a ł ą cz y ć  p r o ś b ę ,  a b y  w n i o s e k  ten w p r a w d z i e  
w e d ł u g  j e g o  w a ż n o ś c i  d o  w y d z i a ł u  dla ocenienia  móg ł  b y ć  p r z e s ł a n y m ,  
a c z y n n o ś ć  s p r a w y  ile mo żn oś c i  p r z y ś p i e s z o n ą . *  ( P o r u s z e n i e .  Z n a k i  z a ­
d o w o l e n i a  i n i c u k o n t e n t o w a n i a . )  P o t e m  śc ie r a ły  się  z d a n i a ,  c zy  p r o g r a m  
m i n i s t e r s t w a  do  w y d z i a ł u  B i ed e r m a n n a  czy  do a u s t r y a c k i e g o  pr zes i ać .  — 
R o e s l e r  z Oels u t r z y m u j e ,  że o kol ic zność  ta n a l eż y  do  w y d z i a ł u  k o n s t y t u -  
c y j n e g o .  V e n e d e y :  W n o s z ę ,  a b y  p r o g r a m  bez s p r a w o z d a n i a  w y d z i a ł u  
o dr zu ci ć .  ( B r a w o ) .  Z e b r a l i ś m y  s i ę ,  a b y  N i e m c y  p o ł ą c z y ć ,  a nie a b y  j e  
r o z r y w a ć .  (Ok l ask i ) .  A n i  chwi l i  d ł u że j  p oz os t ać  tu  nie m o ż e m y ,  jeżel i  na  
p o d z ia ł  taki  z e z w o l i m y .  ( P o w t ó r n e  ok l as k i ) .  R e i t t c r  z P r a g i  zgadz a  się ze 
z da n i em  V e n e d c y a ,  ż ąd a  j e d n a k ż e ,  a b y  s p r a w ę  tę  o d da ć  p o d  r o z t r z ą ś n i e n i e  
w y d z i a ł u .  W t e d y  z o ba c z y  s i ę ,  czy  N i e m c y  m a j ą  b y ć  d r u g ą  P o l sk ą ,  
a A u s t r y a  R o s s y i  na l u p  w y d a n ą .  P l a t h n e r  n a p o m i n a ,  a b y  w s t r z y m a ć  się 
od  p o s t a n o w i e n i a  p o ś r ó d  tak w z b u r z o n y c h  u m y s ł ó w .  W c s e n d o n c k  w r a c a  
do  p y t a n i a ,  do  j ak ie go  w y d z i a ł u  p r o g r a m  n al eży .  W y d z i a ł  B i e d e r m a n n a  
w i n i e n  j e szc ze  s p r a w o z d a n i e  s w o j e  w z g l ę d e m  s p r a w y  p r u s k i e j ,  i z au fa ni a  
i zby  nie pos i ada .  R ad zi  z at em,  a b y  w y d z i a ł  a u s t r y a e k i  p o s p o ł u  z w y d z i a ­
ł em k o n s t y t u c y j n y m  d a ł  o p r o g r a m i e  z danie  s w o j e .  H a r t m a n n  z L e i ł m c -  
r i t z :  Z  b r o d u i ą  b y ł o b y ,  p r z y s t a ć  na w n i o s e k  p r eze sa  m i n i s t r ó w .  D o  p o ­
r z ą d k u  d z i e n n e g o ,  i bez  m o t y w o w a n i a !  R e i c h e n s p e r g e r : D o  w y d z i a ł u  
a u s t r y a c k i e g o  s p r a w a  ta na leży.  V i n k e :  Nie j a ,  ani  p o l i t y cz n i  p r z yj ac ie l e  
moi  w i n n i  t em u,  że §§.  2 .  i 3 .  k o n s t y t u c y i  p o w ó d  d a ł y  do  p o r ó ż n i e n i a  t ego.  
P o d d a l i ś m y  się t y l k o  wi ęk sz ośc i  d e p u t o w a n y c h  a u s t r y a c k i c h  w  tej  izbie.  

' K o m p e t e n t n y m  j e s t  w y d z i a ł  B ie de r ma na .  W  czasie k i edy  W i c h m a n n  i G.  
Bc se le r  p r z e m a w i a l i ,  p a n o w a ł  zgiełk t r u d n y  do  u ś m i e r z e n i a ,  s zczególnie j  
na  s t ro n ic  l e w e j ,  k t ó ra  do n a j w y ż s z e g o  s t o pn i a  b y ł a  o b u r z o n ą .  G i s k r a :  
J e s z c z e  A u s t r y a  dla Niemiec  n i ez gi nę l a ,  i s p o d z i e w a m  się,  że p r z y  n i ch  p o ­
zos t ani e .  A  wi ęc  p r z y n a j m n i e j  nie do w y d z i a ł u  p r a w  I n d o w y c h  s p r a w a  
ta n a leży .  l i r .  D e y m :  u S t o s u n k i  r z e c z y w i s t e  m a m y  p r z e d  sob ą .  A u s t r y a  
nie  w y ł ą c z a  s ię,-  należa ła  zaw» ze  d o  Niemi ec  i ma p r z y t e m  p o z o s t a ć ,  ale 
r o z w a ż a j m y  z s p o k o j n o ś c i ą  te n a d e r  z a w i k l a n e  s t os unk i ,  i w y b i e r z m y  n o w ą  
k o m i s s y ą ,  k t óra  się  z a t r u d n i  ich r o z w i ą z a n i e m . « T u  w re s zc ie  p r z e r w a n o  
s p o r y  i d o  g l o s o w a n i a  p r z y s t ą p i o n o .  P r o g r a m  m in i s t e r s t w a  nie p r z e k a z a n o
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d o  ż a d n e g o  z w y d z i a ł ó w  j u z  i s t n i e j ą c y c h ,  lecz w y b r a n o  n o w ą  z u p e ł n i e  

k o m i s s y ą .
O.  P .  A.  Z.  w  części  u r z ę d o w e j  zamieszcza .  " M i a n u j ę  d o t y c h c z a s o w e g o  

p r e z e sa  u s t a w o d a w c z e g o  z g r o m a d z e n i a  s e j m o w e g o ,  H e n r y k a  G a g e r n , p r e ­
z es em r a d y  m i n i s t e r y a l n e j  i m i n i s t r e m s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ,  a z a i a z e m  z p o ­
w i e r z e n i e m  t y m c z a s o w e m  i n t e r e s s ó w  m i n i s t e r s t w a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h .

N a m i e s t n i k  a r c y k s i ą ż c  J a n ,  m in i s t e r  w o j n y  P e u c k e r .

8  Z 1 e  *  W i  g<
W e d ł u g  d on i es ie ń  z t a m t ą d  n a d e s ł a n y c h  1 5 -  G r u d n i a ,  D u ń c z y k o w i e  

k o m p l e t u j ą  p u ł k i  s w o j e  i p o m i ę d z y  K o t d i n g i e m  a t  r i e d e r i c y ą  m a j ą  k o r p u s  

z e b r a ć  s z e ś c i o t y s i ę c zu y ,  a do A r r o e  ' 2 0 0  ż o ł n i e r z y  w y s ł a ć .
D a n i  a.

Z  K o p e n h a g i ,  dn.  1 4 .  G r u d n i a  d o n o s z ą  w  l is tach p r y w a t n y c h  o z n a -  
czne in z b r o j e n i u  się i p r z y g o t o w a n i a c h  do  w s ad z en i a  na o k r ę t y  l icznych 
o d d z i a ł ó w  w o j s k a  w celu p r z ewi e z i e n i a  ich do l i i t l au dy i  i Alsen .  W  Od e ns e  
w y d a n o  r o z k a z  do p i ą t e go  b a ta l i onu  , a b y  p o śc iąg ać  w s z y s t k i c h  na u r l o p  
p o p u s z c z a n y c h  i p r z y g o t o w a ć  się n i e z w ł o c z n i e  do  w y m a r s z u .  Z  N y b o r n  
d o w i a d u j e m y  s i ę ,  i/, p o d o b n y  r o z k a z  n a d s z e d ł  do  t r zec i ego  ba ta l i onu .

F v a n c y  a.
P a r y ż ,  d.  1 9 .  G r u d n i a .  — Na p os i e dz en iu  w c z o r a j s z e m  z g r o ma d z e n i a  

n a r o d o w e g o ' z a p y t a i  pan G e n t  min i s t ra  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  czyl i  p o c h w a l a  
p o s t ę p o w a n i e  j e d n e g o  k o m i s s a r z a  p o l i c y i ,  k t ó r y  z a k a z a ł ,  a b y  się m e  o d b y ­
w a ł o  pos i edze nie  k o n g r e s s u  w y b o r c z e g o  c e n t r a l n eg o  w P a r y ż u  po  w y b o r z e  
p re ze sa  r z e c z y p o s p o l i t e j ,  a z ara ze m n ak az a ł  z amkni ęc ie  t ego  k o n g r e s s u .  
M ó w c a  o ś w i a d c z y ł ,  że t akie  p o s t ę p o w a n i e  j e s t  z a m ac h em  na  p r a w o  s t o w a ­
r z y s z e n i a  się i na  w o l n o ś ć  w y b o r ó w .  Mi n i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  Uu-  
f a u r e  o d r z e k ł :  f a k t  j es t  p r a w d z i w y ,  s t a ł  się za i nojem p r z y z w o l e n i e m  i b io r ę  
z ań  o d p o wi e d z i a l n o ś ć .  M i n i s t e r  dalej  się r o z w o d z i ł  nad  obe cne mi  zab i egami  
k l u b ó w  i t a j n y c h  t o w a r z y s t w  i b y ł  tego z d a n i a ,  że k o m i s sa r z  pol icyi  p o ­
s t ą p i ł  sobie  w e d ł u g  p r a w a .  P o  z a ł o że n i u  p r o t e s t a c y i  p r z ez  p.  J o l y  w imie­
n i u  s t r o n n i c t w a  g ó r y  i ś r ó d  o k l a s k ó w  l ewej  p r z e c i w  z am k n i ę c i u  r ze cz one go

t o w a r z y s t w a , o d r o c z o n o  pos iedzenie .
L y o n ,  dn.  1 6 .  G r u d n i a .  — Ni gdz ie  z a p e w n e  L u d w i k  B o n a p a r t e  s t o ­

s u n k o w o  t y l e  nie o t r z y m a ł  g ł o s ó w ,  co w  d e pa r t a m e n c i e  R o d a n u ;  na  n iego 
pa d ło  1 0 9 , 9 3 7  g ł o s ó w ,  a na  C a v a i g n ak a  2 1 , 9 0 1 .  Cala a r mi a  a lpe j ska  
o ś w i a d c z y ł a  sie za L u d w i k i e m  B o n a p a r t e m ,  p o n i e w a ż  o b u r z o n a  j e s t  n a  L a -  
v a i ^ n a k a , iż p o z o s t a w i ł  j ą  n i e c z y n n ą  p r z y  g r a n i c y ,  g d y  g r o m y  b i ły  w  E u ­
rop ie C a v a i g n a k o w i  zas zk odz i ł a  t ak że  cała i n t r y g a  o p a p i e ż a ,  z obl icze­

n i e m ' c z a s u  b a r d z o  się  p o m y l o n o ,  a u p r o w a d z e n i e  pa pie ża  p r z ez  Spauera do  
r e s z t y  ub i ło  c ał ą  i n t r y g ę .  L u d  c ieszy się  n i ez mi e r n i e  z  u p a d k u  Ca va ign ak a  
: w y s t a w i a  g o  j a k o  s ł om ia n eg o  c z ł o wi e ka  p o w i e s z o n e g o .

N i e p o d o b n ą  j e s t  r z e c z ą ,  a b y  j u t r o  o g ł o s z o n o  p rezesa  r z ec z y p o s p o l i t e j ,  

bo  w s z y s t k i e  p r o t o k u l y  w y b o r c z e  j es zcze  nie  n a de s z ł y .  O p r ó c z  t ego  z g r o ­
m a d z en i e  n a r o d o w e  p o s t a n o w i ł o  u ra d z i ć  p r a w o  o o dp o wi e d z i a l n o ś c i  p re ze sa  
r z ec z y p o s p o l i t e j .  P o  pr zed mi eśc iac h  u p o w s z e c h n i a j ą  się pog ło sk i  o z a m ic -  
r z o n e m  p o w s t a n i u  po dc za s  o gł osz en i u p rezesa .  Inni  zaś u t r z y m u j ą ,  że 
t r z y  mies iące  p o z o s t a w i ą  czasu  p r e z e s o w i ,  do  p r z e p r o w a d z e n i a  s w o i c h  p l a ­
n ó w .  G d y b y  j e d n a k  mia ł  się sk ł on i ć  do  i n t e r w e n c y i  p r z ec i w W ł o c h o m ,  

n a te n cz a s  cala d e m o k r a c j a  p a r y s k a  p o w s t a ł a b y  j a k o  j e d e n  mąż .
S z w a j c a r y a .

B e r n ,  dn.  1 4 .  G r u d n i a .  — R z ą d  f r e i bu r s k i  w y p u ś c i ł  b i s k u p a  Mar i l l cy  
z  wi ez i en ia  w  z a m k u  Chi l l on ,  i poleci ł  w ł a d z o m  w a a t l a n ds k im ,  a b y  g o  p r z e ­
p r o w a d z i ł y  p r z ez  g r an ic ę  f r a n c u s k ą ,  z z ak a z e m  s u r o w y m ,  a ż e b y  m e  p o k a ­

zał  się  wi ęce j  na z iemi  o w y c h  pięciu K a t o n ó w .
W ł o c h y .

R z y m  1 1  G r u d n i a .  —  ( N  a t  i o n  a l S a  v o i s i  e n . )  R z ą d  t y m c z a s o w y  

n r o k l a m o w a n o  w R z y m i e .  S k ł a d a  s ię  z s e na to r a  R z y m u ,  s e na to r a  B ol om,  
j e o n fa lo n i e r a  A n k o n y .  P ap i e ż a  o g ł o s z on o  za  p o z b a w i o n e g o  t r o n u  doc ze sne go .  
P o  z am ie n i en i u  tej  u c h w a ł y  w d e k r e t  p r z ez  k om i t e t  i z b y  d e p u t o w a n y c h  
p r z e m ó w i ł  m in i s t e r  S t e r b i n i  do  l u d p  i o d c z y t a ł  u c h w a ł y  z g r o m a d z e n i a ,  .z 

p a p i e ż  w r ó c i ć  m o że  j a k o  p i e r w s z y  b i s k u p  kościoła  do  R z y m u ,  a l .  w s z y s t ­
k i m  k a r d y n a ł o m ,  t u dz ie ż  p r a ł a t o m  w z b r o n i o n y  j e s t  p o w r o t  do  R z y m u .  L u d  
w y d a w a ł  o k r z y k i  radośc i  i w o ł a ł :  Niech ż y je  r zec zpos po l i t a  wi o s k a .

W i a d o m o ś ć  o o g ł o s z en i u  P a l e r m a  w  s tanie  ob l ęż en i a  p r z ez  w ł a d z ę  s y c y -  
l i a ń sk ą  b y ł a  z m y ś l o n ą  p r z ez  n a d w o r n ą  g a ze tę  n e a p o l i t a ń s k ą ,  k t ó r a  chciała  
u p o w s z e c h n i ć  to p r z e k o n a n i e ,  że gdzie  ka r tacze  F e r d y n a n d a  nie s i ę g a j ą ,  t a m  

a n a r c h i a  p a n u j e .  -  Na pos .  z g r o m ,  n a r o d o w e g o  w  T u r y n i e  d.  1 2 .  G r u ­
dn i a  z a p y t a n o  m i n i s t e r s t w a ,  wz g l ę d e m  k o n f e r e n c j i  w ło s k i c h  w Br ukse l i .  
M i n i s t e r  Pi ne l l i  o d p o w i e d z i a ł , że zdaje  mu się z ez w o l e n i e  A u s t r y i  na k o n -  
f e r e n c v e  w  Brukse l i  w  s p r a w i e  w ł o sk i e j  p o m y ś l n o ś ć  z a p o w i a d a ć .  G d y  t ak ą  
o d p o w i e d ź  u z n a n o  za w y k r ę t ,  mi ni s t e r  P e r o n u e  na p o w t ó r n ą  u i te r p e l l a c y ą  
odrzekł - :  p r z y z n a m  się d o p r a w d y ,  że nic n i e w i e m ,  co się dz ie j e  na t y c i  
k o n f e r e n c y a c h  wł o sk i ch .  -  S ą d z ą ,  że  K a r o l  A l b e r t  r o z w i ą ż e  i m i n i s t e r s t w o  

i i z b y  p r z y n a j m n i e j  chęć do  t ego  o ka zu j e .  Na s z e m  atol i  z d a n i e m  b y ł o b y  
t o  h a s ł em  d a n e m  do r e w o l u c y i  i w y p ę d z e n i a  kró la .  W s zędzie  w r ą  u m j * 
s ł y  W  Ge n ui  na  p a m i ą t k ę  r oc zn i cy  w y p ę d z e n i a  A u s t r y a k ó w  w  r. l 7 4 ( > .  
z  m i a s t a ,  lud w y s t ą p i ł  i w o l a ł :  ś m i c r  ć  a u s  t r  y  a c k i m z ł  o d z i e j  o m .
N i e c h  ż y j e  z g r o ma d z e n i e  u s t a w o d a w c z e !  P o m o c  n a s z y m  b r ac i om l o m b a r  z 

k i m !  Z a l e d w i e  g w a r d y a  n a r o d o w a  z do ła ła  u t r z y m a ć  p o r z ą d e k .

A u s t r y a.
T y g o d n i k  C i e s z y ń s k i  z d.  1 6 -  G r u d n i a  zami eszcza  r o z p o r z ą d z e n i e  

m i n i s t e r s t w a  ośw ie c en i a  wz g l ę d e m  z a p r o w a d z e n i a  j ę z y k a  k r a j o w e g o  po  s z k o ­

ł ach g i m n a z y a l n y c h  w  C z e c h a c h ,  M o r a w i e  i S z l ą s k u .
M i n i s t e r y u m  o świ ec en i a  z a d a j ą c  u s i l n i e ,  a b y  zasada  r o w n e g o  u p r a w n i e ­

nia  n a r o d o w o ś c i  wz g l ę d e m  j ę z y k a  w y k ł a d o w e g o ,  p r z ez  n a j w y ż s z e  o s o b y  
u z n an a  j a k  n a j r y c h l e j  w życ i e  w e s z ł a ,  za ję ło  s ię  p o s z u k i w a n i a m i  z k t ó r y c h  
się o k a z u j e ,  że n a u k ę  czeskiego j ę z y k a  m o ż n a  j u ż  z a p r o w a d z i ć  p o  czesk i ch  
g i m n a z y a c h  w n a s t ę p n y m  r o k u  s z k o l n y m  1 8 4 8  — 9 ,  nie t y l k o  j a k o  p r z e d ­

m io t  d o w o l n y  ale z a ra ze m  j a k o  o b o w i ą z k o w y .
Na g i m n a z y a c h  w  o kr ę g a c h  n i emi ec kic h ma b yć  z a p r o w a d z o n y  j ę z y k  

czeski  j a k o  p r z e d m i o t  d o w o l n y .  P o  g i m n a z y a c h  zaś w  czeskich  ok rę g ac h ,  
j ę z y k  i l i t e ra tu r a  czeska  z p o cz ą t k i e m  n a s t ę p n e g o  r o k u  sz k o l n eg o  m a  b y ć  
p r i ed r o i o le m o b o w i ą z k o w y m ,  a o p r ó c z  t ego  r e l ig ia ,  j e o g r a f i a , dz ie je  p o ­
ws z e c h n e  i n a uk i  p r z y r o d z o n e  w y k ł a d a ć  się m a j ą  w  j ę z y k u  o j c z y s t y m .

P r z e d s t a w i a  się z a t em c ze s k i em u g u b e r n i u m  to r o z p o r z ą d z e n i e ,  dla 

p r z ed s i ę wz ię c i a  s t o s o w n y c h  w t y m  celu k r o k ó w .
Co się na  zasadzie  r ó w n e g o  u p r a w n i e n i a  n a r o d o w o ś c i ,  w z g l ę d e m  z a p r o ­

w a d ze n i a  j ę z y k a  w y k ł a d o w e g o  dla Czech u s t a n o w i ł o ,  u s t a n a w i a  s i ę  t akże  
dla M o r a w y  ' i S z l ą s k a  i t oż  sa mo  ma się r o z u m i e ć  j a k o  z p o w y ż s z e j  w y ­
p ł y w a  z a s a d y ,  o j ę z y k a c h  k r a j o w y c h  z iem i n n y c h .  P o t r z e b a  t y l k o  dla s p i e ­
s z ne go  u r z e c z y w i s t n i e n i a  t e g o ,  co w n i e k t ó r y c h  kr a ja ch  dość  t r u d n e m  b y ć  
m o ż e , a b y  z tej p r z y c z y n y  mieć n a p r z ó d  w z g l ą d  na z ba da n i e  mie j scowośc i .

( C o  w i ęc  tu  p o w i e d z i a n o  o j ę z y k u  czesk i m dla Czccłi  i M o r a w  , t oż  s amo  

t y c z y ć  ma  r ó w n i e ż  j ę z y k a  po l sk ieg o w Ci es zy ni e ) .
G a l i c y a.

L  w  ó w ,  d.  9 .  G r u d n i a .  — Z d. 1 6 .  G r u d n i a  zaczę ła  na n o w o  w e  L w o ­
w ie  w y c h o d z i ć  G a z e t a  P o w s z e c h n a  p o d  r e d a k c y ą  E u g e n i u s z a  L h r z ą -  
s t o w s k i e g o .  J e n e r a ł  H a m m e r s t e i n  n a s t ę p u j ą c e  p o ł o ż y ł  r c d a k c y i  w a r u n k i  

p o d  k t ó r emi  na w y d a w a n i e  dalsze  p i sma  z e z w a l a :
„Nie będzi e  się  d ł u że j  w s t r z y m y w a ć  w y d a n i a  p a ń s k i eg o  c z a s o p i s m a ,  po d 

t y m  w s z a k ż e  w a r u n k i e m ,  że s p r a w y  p a ń s t w a  a u s t r y a c k i e g o , a szczególni e  
G a l i c y i  bę dz i es z  pan  w s p o s o b  r o z w a ż n y ,  s p o k o j  i b e z p i e c z e ń s t w o  k r a j u  
n i e n a r u s z a j ą c y  t r a k t o w a ł ;  n a s t ę p n i e ,  że p r z e d  w y d r u k o w a n i e m  j e d e n  egzem-  
p l ar z  ( P r o b e  E x e m p l a r )  t u  p r z e d ł o ż y ć  n i g d y  nie o m i e s z k a s z ,  a b y  o m ożn oś ci  
j e g o  r o z p o w s z e c h n i e n i a  r o z s t r z y g n ą ć ;  n a k o n i e c ,  że w y d a w a n i e  p a ń s k i e g o  
c za sop i sma  p o w t ó r n i e ,  za d a n y m  k u  t e m u  p o w o d e m ,  z u p e ł n i e  się  z awi es i .

Z  p r e z y d y u m  j e n e r a ł n e j  k o m e n d y .

K r a k ó w ,  d.  1 8 .  G r u d n i a .  -  S ł ó w  k i l k a  d o  s z a n o w n y c h  w y ­
b o r c ó w  o b w o d u  o b i o r c z e g o  II. m i a s t a  K r a k o w a ,  O e t t i n g e i a  
I z r a e l i t y .  T o w a r z y s t w o  pol ski e  ku  d ż w i g n i e n i u  b y t u  m a t e r y a l n e g o  w s p ó ł ­
r o d a k ó w  I z r a e l i t ó w  z a s z c z y c i w s z y  mię  s w o j e m  c h l u b n e m  dla mnie  z au fa n i em ,  
p o s t a n o w i ł o  p o p i e r a ć  m o j ą  k a n d y d a t u r ę  na  p os ł a  na  se j m w a l n y  w K r o m i e -  
r y ź u ,  k t ó r e g o  w y b o r e m  w k r ó t c e  za j ąć  się ma  o b w ó d  o b i o r c z y  II. mias t a  
K r a k o w a  i z tego p o w o d u  z a w e z w a ł o  mn ie  do  o b j a w ie n i a  pu b l i c z ne go  moje j  
w i a r y  p o l i t y c z n e j ,  j a k o  r ę k o jm i  t y m c z a s o w e j  mo je g o  na  se jmie  z a c h o w a n i a  
się w  r a z i e ,  g d y b y  w y b ó r  r z ec zy wi śc ie  na  m o j ą  pa dł  osobę .  D o g a d z a j ą c  
s ł u s z n e m u  n a d e r  źądaDiu w y p e ł n i a m  j e  tern c h ę t n i e j ,  i l e ,  ze sobie  za ś w i ę t ą  
p o c z y t u j ę  p o w i n n o ś ć  s p o w i a d a n i a  się szc ze rego  p r z ed  s z a n o w n y m i  w y b o r ­
cami  z m oi ch  zasad p o l i t y c z n y c ł i , a b y  p o da ć  im s p o s o b n o s c  do  oceni eni a ,  
c zy  t a k o w e  w y m a g a n i o m  ich o d p o w i e d z i e ć  zdo ła ją .  W  t ak im b o w i e m  t y l k o  
razie  s i ł ą  m o r a l n ą  w s p ó ł o b y w a t e l i  p o p a r t y ,  m ó g ł b y m  mieć n a dz i e j ę  s u m i e n ­
n e g o  u i szczen i a  się ze ś w i ę t y c h  o b o w i ą z k w  z t a k  w a ż n ą  m i s s y ą  p o ł ą c z o n y c h .

Z a p a t r u j ą c  się na sk ła d  o b e c n y  i zb y u s t a w o d a w c z e j  i na  z a s t ą p i o n e  w  niej  
d ą żnoś c i  ł a t w o  s p o s t r z e ż e m y ,  że w y j ą w s z y  k i lk u  b i ó r o k r a t ó w  c z ys t o  r e a k ­
c y j n y c h  i ś l epo t y m ż e  p o s ł u s z n ą  c i e mn ą  g a w i e d ź  w i e ś n i a k ó w ,  se j m na  d w a  
g ł ó w n e  dziel i  się o b o z y  t. j .  na s t r o n n i c t w o  c z y s t y c h  d e m o k r a t ó w  i na z w o ­
l e n n i k ó w  S ł o w i a n i z m u .  P i e r w s z y c h  g ł ó w n y m  celem j e s t  p r z e p r o w a d z e n i e  
p r z e d e w s z y s k i e m  w  całej  r oz ci ąg łośc i  zasad  d e m o k r a t y c z n y c h  i b r on i e n i e  t a­
k o w y c h  bez w z g l ę d u  na  to ,  p r z ez  k t ó r y  szczep n a r o d o w y  s ą  p o pi e r a n e ,  
j a k  r ó w n i e  z a s po ko je n ie  p o t r z e b  n a r o d o w y c h  na  zasadzie  wo l no śc i .  — D r u ­
d z y  k ł a d ą c  n a r o d o w o ś ć  na p i e r w s z ć m  mie j scu  o br al i  sobie  za cel t o c z y ć  
w a l k ę  z ac ię tą  z g e r m a n i z m e m ,  o d e r w a ć  A u s t r y ą  od  z w i ą z k u  n i emi ec kie go  
i p rz e r o b i ć  j ą  kon iec zn i e  w  c a ł y m o b e c n y m  j ć j  sk ł adz i e  na  p a ń s t w o  f e d e r a ­
c y j ne  s ł owi a ńs k i e .  Celu zaś tego u s i ł u j ą  z u s z c ze r bk ie m  n a w e t  wo l nośc i ,  
a częs to i p od a n i e m  s w e j  r ę k i , ba  j a w u e i n  w s p i e r a n i e m  w d z i ęc zą ce j  się do  
nich r e ak c y i  ku  p r z y t ł u m i e n i u  d ą żn o ś c i  l i b e r a l n y c h ,  jeżel i  te w i d o k o m  ich 
p r z e c i w n e m i  b y ć  się z d a j ą .  Do  p i e r w s z y c h  n a l eż ą :  w i ę k s z a  część u k sz t a ł -  
c o n y c h  r o d a k ó w  n a s z y c h ,  t ud z i e ż  N i e m c y  z a s i a da ją cy  na  s t r o n i e  l e w e j ;  do  
do d r u g i c h ,  k t ó r y m  Czesi  p r z e w o d n i c z ą ,  l iczą  się  p o s ł o w i e  i n n y c h  p r o w i n -  
cyi  s ł ow i a ń sk i c h .  P r z e k o n a n i e  m o j e  osob i s t e  sk ł an ia  mię  k u  s t r o n i e  c z y s t o  
d e m o k r a t y c z n e j , k t ó r e j  d ą ż n o ś ć  za z g o d n ą  u w a ż a m  nie t y l k o  z z as ada mi  
s p r a w i e d l i w o ś c i ,  ale i z i n te res se m Pol sk i  w y g l ą d a j ą c e j  z n i e c i e r p l i wo śc ią  
i t ę s k n o t ą  s w e g o  w y z w o l e n i a  i s w e j  samodzi el nośc i .  J u z  dzisiaj ,  n i k t  o tej  
n i e z ap rz e cz o ne j  p r a w d z i e  nie  w ą t p i ,  ze j e d y n i e  p r z e z  c z y s t ą  d e m o k r a c y ą ,  
o p a r t ą  na  zasadzie  w o l n o ś c i ,  r ó w n o ś c i  i mi łości  b r a t n i e j ,  n a j w y ż s z e  cele 
każde j  spo ł ecz zoś ci  o s i ąg ni ę t em i  b yć  mog ą.  O b j a w i a  się on a  si lnie w e  w s z y s ­
t k ic h r u c h a c h  dz is ie j sz ych  i n i e p o k o n a n ą  p o t ę g ą  s w o j ą  w  części  j u ż  w y ­
w r ó c i ł a ,  a w k r ó t c e  s k r u s z y  z u p e ł n i e  p a n o w a n i e  p r z e m o c y  i g w a ł t u .  O n a
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będąc  warunk iem każdego roz w o ju  społ eczeński ego, jes t  też n i eodzownym 
żywioł em każdej  narodowości  i ona j edyni e  zaspokoić może wszys tkie  po­
t rzeby,  tak całych na rodów,  jako i ludzi pojedynczych.  D la  tego też ka­
żdy  kto pragnie zabezpieczyć na rodowość ,  z a w a r o w a ć j ą  tylko może usta­
leniem wolnośc i ,  u twierdzeniem zasad demokratycznych.  K toby  przeciwnie 
mniema ł ,  że dla narodowośc i  wypa da ło by  czasem i zrzekać się swobód d e ­
m o k r a t y c z n y c h , podobnym by łby  do owego szaleńca,  k tó r yby  wzmacniał  
bud ow lę  podkopuj ąc  jej  podwa l inę ,  lub r a towa ł  człowieka dając mu t ru-  
Clztlg-____________ ___________________________  (da l .  ciąg nastąpi . )

W ie lk o p o la n in .
Każde pismo czasowe ma jakieś  wyb i tne  swoje  dążnośc i ,  p ewne  zasady 

i ce le ,  wedle k tó rych  myśl  swoję  zasadniczą w życiu spóleczeńskiem u rze ­
czywis tnić  usi łuje.  W a ż n e  zaiste zadani e,  gdzie z jednego ogniska w y c h o ­
dzące promienia  czystem świat łem na naród spadają.  —  W  narodzie uci­
śn ionym tero większa daje się czuć tego po t r zeba ,  by serca łaknące myś lą  
ż y w o t n ą  naka rmić ,  dusze pragnące  ożywiającćm powiet r zem napoić.  —  Czy 
Wie lkopo l an in  według  swo jego założenia dopina ty*ch świę topożądanych 
ce ló w ,  p rzekonamy  się dostatecznie ,  skoro się bliżej w  jego duszę  wpa-  
t r zyray .  — "W ar tyku le  w s t ępnym Nr.  1.  niejako jego p rogramie ,  czytamy 
nas t ępu j ącą  do ludu  odezw ę :  «Będziem wam pisać o dziejach naszego kraju,  
rozbi erać  stan i położenie przez Niemców i Moskali  ujar zmionego na rodu;

będziem wam pisać o s t osunkach i rządach na wolność  wybi ja j ących  się 
l u d ó w ,  o cnocie,  wy trwa ło śc i  i p racy,  o czci i chwale Boga,  a to w sz y ­
s tko ku podnies ieniu narodowego ducha ,  ku wyzwo len iu  naszej w  kajda­
nach jęczącej  ojczyzny.* — T r z y  kwes tye  tak w ażn e ,  e t yczna ,  h i s toryczno-  
pol i tyczna  i socyalna mają się odbić w  całym blasku tego p isma ,  ogrzać i 
opromien ić  na rodowego duc ha ,  spotężnić  jego s i ły ku r a towaniu  na jd r oż ­
s zych  ska r bów ziemi polskiej .  — W  Nr.  1.  mówi  Wie lkopo l an in :  Pan 
Bóg  podziel i ł  Polskę na t rzy  części ,  a to dla t ego,  że je j  p rzodkowie  do 
kośc io łów nie chodzi l i ,  po s tó w  nie z achowywa l i  i zepsute życie pędzili.
— Piękna p rzyczyna  rozbioru  Po lski ,  która  się z h i s t oryczną nie zgadza 
p r aw dą .  — Powiedzcie  ludowi  wyraźn ie  i p ro s to ,  że n i edo łęz two ,  f ry-  
ma rk i  i zd r ady  magna tów  p rz yp ra w i ł y  nas j edyni e  o t akowe nieszczęście, 
na co w ró g  podst ępnie  c zy cha j ąc ,  ugodził  sztyletem w  serce schorzałego 
ciała.  — Pocóź mu wszys tko  w  bawełnę  obwij ać?  L ud  nasz nic jes t  tak 
ciemny,  by ladajakim po wodom mógł  uwie r zyć  szczerze.  —  Żąda on św ia ­
t ł a ,  nauki  i p r a w dy  od t y c h ,  k tó r zy  nim kierują .  — W  Nr.  9 . ,  gdzie 
l nowa  o gal icyjskiej  rzez i ,  s t raszy i grozi  Wielkopolanin okropni e  piekłem 
w szy s t k i c h ,  k tó r zyby  mimowolni e na tę myśl  zdradziecką mordu  popadli .
—  Zamias t ,  by Wie lkopo lan in  p r awdz iwie  do uczuci a,  serca i sumienia 
l udu  p r z em ów i ł ,  zbudzi ł  w nim głęboko spoczywającą  myśl  bożą ,  naka r ­
mi ł  ducha cwangiel icznemi p r aw d am i ,  oświeci ł  do b r yc h ,  a naprawi ł  złych,  
to  on z gó ry  łaje i wszys tko  potępia.  Ta k  się l udu nie naucza dawnej  
rzeczypospol i te j  polskiej .  Ale idźmy dalej. — W  Nr.  5 .  mówi  W  ielkopola­
n in  o narodowości  , kładąc py t an i e ,  co jes t  rzeczywis tą  treścią i charakt e­
r em  narodowości  polskie j ?  —  odróżnia  on na ród nasz Dader słusznie od in­
ny ch  na rodowośc i ,  by wskazać l u d o w i ,  że p r a w dz iw ą  cechą i is totą na ro ­
dowośc i  polskiej ,  jes t  rel igia,  j ę zy k  i ziemia,  na której  mieszkamy.  W e ­
dle naszego pojęcia narodowości ą  polską jes t  j ę z y k ,  obrzędy  i zwyczaje ,  
dzieje ,  piśmiennic two i p r a w o ,  religia zaś kojarznią  wszys tkich  n a r o do w o ­
ści w  j e d n y m ,  w o l n y m ,  po s t ępo wym  rozwo ju  ducha ludzkości!  -  W o l ­
ność  osobista ma za podst awę  wolność całego narodu.  Nie bałamućmy za­
tem biednego kmio tka ,  k tó r y  szanuj ąc  godność  każdego cz łowieka ,  winien 
uznać  za Po laków wszystkich  t y c h ,  k tó r zy  się o dobro j ego i o jczyzny s ta­
r a j ą ,  k tór zy ,  czy to Sch izmatycy,  Uniacy lub Kalwini  do Polski  jak da­
w n i e j ,  tak dotąd całą duszą  należeć pragną.  — Pamię t a jmy  o tern,  iż nas 
j e s t  2 0  mi l ionów ludności ,  a ośm zaledwie mi lionów katol ików Po l aków!  
P rze z  t akowe nauczan i ,  możein właśnie wywołać  wzajemne rzezie i mordy.
—  Hi szpan ,  W ł o c h ,  P rancuz  i t. d. mają religią ka to l icką ,  a przecież nie 
s ą  Polakami.  Radz imy z szczerego serca W ie l ko p o l a n i n ow i ,  by  na p r zy ­
szłość wedle wy tkni ę tych  swych  zasad więcej pol i tycznie lud kształcił .  —

M ó w i m y  bowiem z doświadczeni a;  b > ży jąc  ściślej z t ym poe tycznym lu­
dem w s tosunkach i p r zy jaźn i ,  s ł y szymy  często ich śl iczne rozm owy ,  zd rowe 
sądy  i zdania względem nas i Wie lkopolan ina.  Głos powszechny często myl i  
i zawodzi  nasze s t a r an i a : kto chce dla l udu pisać, musi go obszernie i g łęboko 
poznać ,  wpić się w jego dusz ę ,  zbadać jego na tur ę  i z nim na długoletnią  
pójść życia wędrówkę .  L ud  nasz pragnie więcej dowiedzieć się o narodzie po l­
skim, o Mazurach,  Krakowianach,  Li twinach,  o wielkich i s ł awnych  ich mężach,  
o Kościuszce ,  D ąb ro w s k i m ,  Ki l i ńskim,  o Łu kas iń sk i ch , Kona rsk i ch ,  Za­
wiszach,  W iś n io w sk i ch ,  o pob ra tymczych  słowiańskich narodach.  — Duch 
polski wzbi ł  się wysoko w pojęciach o p rawdz iwe j  wolności ;  z bo jn ,  od­
wagi  i męztwa słynie daleko!  — 0  takich to czynach mówi  kmiot ek ,  p i s z ­
cie nam więcej ,  boć my,  jako  dziedzice godni  p r ao j ców swoich ,  wy  wiązem 
się święcie z o b o w ią z k o w ;  pokazem E u ro p i e ,  iż zawsze zdolni  jes teśmy 
za święte  p rawa  na rodu  i ludzkości walczyć,  — W  Nrze 2,  3  i 4 p r awi  
Wielkopolanin ciągle o łasce i daninie  k ró l a ,  nie zważając  na czyste fakta,  
iż lud ten wolny,  paryski  czy be r l iń sk i , wszys tko  co dzisiaj pos i ada ,  w y ­
walczył  sobie k rw ią  i t rudem swoim.  Grzechem jes t  wielkim lud polski 
do t akowego przyzwycza jać  po dd ańs tw a ,  do owej  łaski mieczem zdobytej .  
O w  świstek da r ow izn y  jes t  tylko now ych  machinacyi  początkiem. T rz a
lud dawnej  rzeczypospol i te j  polskiej pouczać,  skoro po temu jest  pora!  __
Kons ty tucya  3- Maja według  Wielkopolanina  naj l epsza, niczabezpiecza wol­
ności l u d u , nie emancypu je  go,  a według  Mochnackiego naród polski 
w tein większe by łaby wprawi ł a  nieszczęście.  Powiedz  ludowi  otwarcie,  
iz źle było,  j ako to wszędzie ,  tak w naszej ukochanej  o j czyźni e ,  że Jezu i ­
t y z m i magnat erya  zgubiła Po lskę ,  n ieprzypuszczaj ąc  wszystkich do ob y ­
wate ls twa.  Dzisiaj tak jednak być j uż  nie może ;  minęły czasy panowan ia  
kast zgni łych,  weź ludu sam w rękę zwycięzkie  swe  berło,  pracuj  i b roń św ię ­
tych p r a w  o j c zyz ny ! .  Godzina dla ciebie w yb i ł a ,  dobijaj  się swojej  w o l ­
ności i dźwigaj  wszelkiemi siłami podupad ły  twó j  naród!  Nie pat rz na za­
biegi schorzałej  klassy,  ale kształć się i har t uj  w sw ych  bohaterskich cno­
tach. — Co do kwes tyi  socy a l ne j , nie dosyć jes t  na tem powiedzieć ludowi,  
bys się nie upi j ał ,  ale rządzi ł  pr acował  w t ym domu porządni e.  Dom ludu 
naszego jest cała Po lska ,  k tó r ą ,  jeżeli  na demokratycznej  podstawie odbu ­
dować pr agni emy,  zawczasu pomyśl ić  t r zeba ,  j akby  najspieszniej  znieść spo ­
łeczne nadużycia ciążące naród.  Od zrektyf ikowania t akowych  s t o sunków 
objaśnienia tak ważnych  zadań ,  można iść dalej co prędzej  w teor etycznych 
socyal izmu pojęciach.  Cała E u ro p a  na Wulkanach  dziś s t oi ,  a zgangreno- 
wane społeczeństwo d r zy  na głos  j ednego w y r a z u !  Inaczej  jednak być nie- 
moze!  przeszedłszy u nas z ła twością  te t r z ę sawi ska ,  stąpać możein dalej, 
po s t ałym lądzie śmiało do nowej  zdążać epoki!  — W  Nrze 1 4 .  mówi  W ie l ­
kopolanin o r z eczypospo l i t e j , j ako  o najlepszej formie r ządu  dla samodziel ­
nego Ludu.  Niechaj Wie lkopolan in  dalej pos t ępuje  tą d ro gą ,  utwierdza  
i rozszerza te świe tną  dla ludu nau kę ,  która  w  rdzennej  na rodu  polskiego 
myśl i ,  głębokie w całej s łowiańszczyżni e zapuści ła korzenie.  Na t ym polu 
p r acu j ąc ,  osiągnie Wielkopolanin jedyn ie  swe  cele,  rozwini e ducha i p o ­
pchnie naród wszystkich w zbawienną przyszłość calćj ludzkości! — Dobra  
ziemskie o tyle są narodowi  po t r zebne ,  o ile się p rzyczyni ć  mogą do o s w o ­
bodzenia ojczyzny,  w  czem się zupełnie z Wielkopo l an inem zgadzamy — 
S p o ł e c z e ń s t w a  n o w e g o  nikt  wprawdz ie  ani d o k t r y n ą ,  ani po wagą  
swo ją  u tw orzyć  nie może ,  boć ono samo przez się wyra b i ać ,  samo przez 
się kształ tować się mus i ;  nie wypada  ztąd jednak iżby nikt  według  zdolno ­
ści i z asobow swoich po s formowaniu  now ych  rzeczy s t o sunków calem ser ­
cem i duszą p rzykł adać  się nie miał.  — Re fo rmy  spoieczeńskie w Polsce są 
tak konieczne,  jak sam rozwoj  ducha ludzkiego w  postępie.  — W  Nrze 19 .  
Dwudzi es ty  dzi ewią ty  Listopad prześlicznie skr eś lony kończy p rawdz iw ie  
chrześciańskiemi p r a w da m i ,  gdzie w  serca ludu polskiego czy s t o - e w an g i e -  
liczne prze l ewa s ł ow a ,  mówiąc ,  by się ostali na zawsze dob rymi  Polakami,  
kochali ojczyznę i ludzkość.  P ragnąe  szczerze o swobodzeni a  o jczyzny,  
wszędzie i zawsze szczerą p r aw dę  głosić należy,  — bo zb rodni ą  jes t  ob y ­
watelską ludowi  z duszy poczciwemu mylną  i niebezpieczną podawać  naukę.  
P r a w d a ,  świat ło  i post ęp niechaj nam służą  ku wspó lnemu has łu!

_______________  A n d r z e j e w s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Z  w y ż s z e g o  r o z ka z u  nas t ąpi  w  dniu  31.  m. b. 

o g ó ln e  p r z e k w a t e r o w a n i e  ga rn i zonu ,  a na d o m y  
p r z y p a d a  o b e c n a  i lość ludzi .

C i  właśc i c i e l e  d o m ó w ,  k tó r z y  zechcą  w y n a ­
jąć  s w ó j  i n k w a t e r u u e k , don i e ś ć  o t em winn i  
u r z ę d o w i  s e r w i s o w e m u  d o  d n i a  26 .  m i e s i ą c a  
b i e ż ą c e g o .

P o z n a ń ,  dnia  20.  G r u d n i a  1848.  r.
M a g i s t r a t .

W  ks i ęd ze  hy po t e c z n e j  d ó b r  z i e m s k i c h  
K  a w c z e  p o w ia tu  K ro b sk i e g o  zap i s ano  w  R u ­
b r y c e  III .  Nr .  6. =  7400 Zlt .  po l sk .  czyl i  1233 
Ta l .  8 d g r .  dla  P r o b o s z c z a  G ó r e c k i e g o  w  G o ­
ł e j  e w i e  na w n io s e k  ó w c z a s o w e g o  dz iedz ica 
A n t o n i e g o  W y g a n o w s k i e g o  w  p r o t o k ó l e  
z  dn ia  12. S ty cz n i a  1796.  i resp. z dnia  12. K wi e -  
ł u i a  1797.  ex decreto z  dnia  20.  Ma rc a  1800.

Z  t ego kap i t a ł u  l egowa ł  X  P r o b o s z c z  G ó ­
r e c k i  t e s t a me n te m n a  dn iu  30,  W r z e ś n i a  1804 .

o t w o r z o n y m  3 00 0  Złf.  po i .  k oś c io ło w i  k a t o ­
l i ckiemu w  G o  l e j e  w  k u ,  700  Zl t .  poi .  s zp i ta ­
l owi  t am że ,  2 70 0  Zlt .  poi .  ko śc io ło w i  w  mi e j ­
ski ej  G ó r c e ,  i 800  Zlt .  poi .  t am te j s ze m u  szp i ta ­
l o w i ,  po z o s t a ło  się w ięc  dla n i ego  2 0 0  Zlt .  poi.  
czyl i  =  33  Tal .  10 sgr.

H ra b i a  H e n r y k  W o d z i c k i  dz i edz ic  K a w c z a  
t w ie r d z i ,  iż X. P r o b o s z c z  G ó r e c k i  w y ż e j  na-  
m ien ione  33  Ta l .  10  sgr.  j uż  o d e b r a ł ,  i że  suk -  
c e s s o ro w i e  j ego są n i ew iad om i  W  ce lu  u z u p e ł ­
nienia b r a k u j ą c e g o  d o w o d u  w y p ł a t y ,  w z y w a j ą  
się nini ej szem w s z y s c y  c i ,  k t ó r z y  j a k o  w łaśc i ­
c ie l e ,  sp a d k o b i e r c y ,  c e s s y o n a r y u s z e ,  pos i edz i -  
c ie le  z a s t a w n i ,  l ub  z j a k i ego ko lw iek  innego  
d o w o d u  p r a w o  j a k o w e  d o  po m ie n io n yc h  3 3 Tal .  
lOsgr .  j a k o  części  z a h y p o l e k o w a n e j  na K a w c z u  
R u b r  III .  Nr .  6. p o z y c y i  mieć s ądz ą ,  a b y  się 
z t a k o w e m  na jpóźn i e j  w  te rmini e

d n i a  3.  K w i e t n i a  1 8 4 9 .  
o  godzini e  lOte j  z rana  w  izbie  nasze j  i u s t ruk -

cy jn e j  p r z e d  d e p u t o w a n y m  R e f e r e n d a r y u s z e m  
G u t s c h  w y z n a c z o n y m  zgłos i l i ,  w  p r z e c i w n y m  
b o w ie m  raz i e z t a ko w e m i  p r c k l u d o w a n i  zos t aną .  

P o z n a ń ,  dnia  5. L i s t op ada  1848.
K r ó l e w s k i  S ą d  N a d  z i e m i a ń s k i .  

W y d z i a ł  s p r a w  c y w i ln yc h .

f&TjTfco do godziny dziewiątej^' 
dziś w wieczór*

H f  t r w a  tania  w y p r z e d a ż  d a l i k a tn ych  haf-  
^  l ó w  i p r a w d z i w y c h  l n i anych  ’chus t ek  ^  

b a t y s t o w y c h  do  nosa  z N a n c y  i P a ry ż a ,  
m  k t ó r e ,  a b y  się p o z b y ć  d o ty c h c z a s  nie- 

sp r z e d a n y c h  p r z e d m io t ó w ,  sp r z e d a w a n e  
SX£ b ę d ą  d t o u t  p r i x  w  H o t e l u  D r e z d e ń -  
H t  skim na  p i e r w s ze m  p ię t rze .

M.  S. B e r n a u ,  daw n ie j  D u p u y .


